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Wiadomości krajowe. 


na Berlina, d. 28. Lutego, 
r tu: J. O. Xiąż ogusław Ra- 
P A T A 0 5 R 


ry Toename: 
Wiadomości zagraniczne, 


Polska. 
"Z Warszawy, dnia 25, Lutego. 
Po szczegółowćm roztrząsnieniu, przez wy- 


anaczony do tego osobny Komitet, płodów. 


sztuk pięknych i krajowego przemysłu, na 
wystawę Warszawską w roku 1838 oddanych, 
J. O. Xiążę Namiestnik Królewski, decyzyą 
Swoją, w odezwie Sekretarza stanu przy 
Radzie Administracyjnćj z da. 19. (31.) Paźdz, 
r, z. objawioną, raczył zatwierdzić rzęata 
wioną sobie przez Dyrektora Głównego Pre 

dującego w Kommissyi Rządowćj Spraw 

ewnętrznych, Duchownych i Oświecenia 
Publicznego listę nagród, jakie artystom, fa- 
brykantom i rękodzielnikom, za cćlujące dzie- 
ła i wyroby ich, do popisu na tejże wystawie 
okazane, przysądzonemi zostały, upoważniw- 
szy zazazem Komaipissyą Rządową do ich o- 
łoszenia. — W wykonaniu zatem powyższćj 
Só; JO. Xięcia Namiestnika Króleyyskie- 


go, Kommissya Rządowa Spraw, Wewnę- 


trznych, Duchownych i Oświecenia Publicz= 
nego podaje do powszechnćj wiadomości ta- 
kową listę, jak następuje: Oddział I. Fabry- 
kanci i Rękodzielnicy: a) Zasługująey na 
nagrodę Orderu św. Stanisława ścićj 
klassy. 4) Filip de Girard, 2) Piotr Filmes, 
b) Zasługujący na PaproSz w me ol 
lach złotych 1szćj klassy, 1) a wj 
Scholtz i spółka, czyli pod tą firmą "see a 
Towarzystwa wyrobów lniany Ef 7 dy o- 
wie, l ubernii Ak piec + Dak 
j nagrody w me p A 

MAT 1) Henryk Hrabia Łubieński, 
p RPE fabryki cuk z buraków w Guzo- 
wie, 2) Hubert Neuville, 3) Ludwik Geyer, 
4), Fryderyk Schlösser, 5) Rahn sukcessoro- 
wać i Vettr; 6) Józef Leo Wemmer, 1) Plans: 
che, Dyrektor fabryki „nę ży Banku Polskie- 
go w eziornie, 8) Karol Minter, 9) August 
i Jan, bracia, Lampe, 10) Wincenty Niepo- 
kojczycki, 11) Fabryka cukru z buraków w 
Tykocinie Gubernii Augustowskiej należąca 
do Hrabiny „Potockićj. Z prawem nosze- 
nia naszyi, na wstąźce orderuś. Anny. 
12) Perks były administrator fabryki machin 
i odlewów żelaznych Banku Polskiego w War- 
szawie. d) Zasługujący na nagrody w 
medalach srebrnych 1szćj klassy, 4) 
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Edward, 2) Fridrichs, 3) Jan Kuhnert, 

3, Bialski i Szmelowski, właściciele fa 
bryki szkła w Barczący Gubernii Mazowiec- 
kićj, 5) Harrys, Dyrektor pudlingarni Banku 
Polskiego w Henrykowie, 6) Redgate, 71) 
Krahl i Sejdler, 8) Fabryka fortepianów Buch- 
holtza w Warszawie, 9) Jakób PEote a 
Karol Malcz w Warszawie, 11) Bracia Fra- 
t w Warszawie, 12) August cellette, 13) 
Śracia Hairich, 14) Antoni Mileis. sd Za- 
sługujący na nagrody w ra 
srebrnych, 2ćj klassy. 1) Wilhe B: er- 
ner, 2) dansal Neumann, 3) Tomasz i Pars 
ciszek Koprzywa, 4) Bondy i syn, sg no- 
howski i Widrychewicz, 6) Jakób Garvie, 
7 Karsznicka, Przełożona Zgromadzenia Pa- 
nien Kanoniczek Warszawskich, 8) Jan Lier, 
9) Oktoberski, 10) Fabryka machin rolniczych 
ra i spółki pod Błoniera w tub. Mazo- 
wieckiéj, 11) Jan Zakrzewski, 12) Jenny i 
Kriszami, 13) J. K, Drews, 14) Kalol Gaii 
15) Tomasz Max. 16) Samuel Walter. 17) 


Franciszek Lilpop. (Dok. n) 


Rossya 
Z Petersburga, dnia 13. Lutego. 
Żegluga roku zeszłego w porcie Kronsztat- 


skim rozpoczęła się 3 Maja, a otonie, a 


; WY czasie tych 204 dni, 
I 4388 okrętów, z których J42 ż to- 
etn a reszta z balastem, co czyni 40 o- 


warem, l ; l 
ładownych więcéj, a 24 z balastem 

męce i w. 1838 ; wyszło 1392 okrętów z 
ładunkiem, a 27 z balastem, to jest 80 łado- 
wnych więcćj, a 5 z balastem mniej niż w r. 
Znad ranicy rossyjskićj, d. 11. Lutego. 
ne 83 W. Xięcia Następcy tronu ozna- 
tych ostalnie dni Marca. Nastąpi jednak- 
PA bo rychlćj albo później o kilka tygodni, 
odług tego jakie będzie powie JÓĆW. 
SE si wedle pogłoski pr zeż vy arszawę, za- 
RAS śię kilka w Berlinie a Pa „przez 
W.ejmar do Dormstadtu się uda. 3 Kaise 
* i dzie W. Xiążę ku końcowi > wi 
Kisa Z początku Maja i z stolicy s ktorej 
dwory niemieckie zwiedzać będzie, Ry: -= 
niem zaś pory kąpiel do wód w zak xe 
Głoszą, że i. Cesarzowa wóczas mę gi 
miasta zjedzie; po użyciu wód Ems są "e 
Pani dla poratowania zdrowia do W łoc się 
uda i tam przez czas niejaki bawić będzie. s 
Cesarz sam podobno tego lata z państwa swe 
go się nie oddali; ale po wyjeździe Cesarzo- 
wéj wycieczkę uczyni do Moskwy w towa- 
rzystwie Xięcia Leuchtenberga. skąd téż mo- 
wd Odessy się puści, aby wojsko tam zgro- 
madzone oglądać. Wszakże wszystko tu je- 


szcze mnićj więcćj od politycznych stósun- 
ków zawis!o. 
Francya 
Z Paryża, dnia 21 Lutego, 

Niechęć z powodu odrzucenia dotacyj ji spo- 
sobu odrzucenia t.jże skłoniła dziś Dzien- 
nik sporów do umieszczenia jednego z o. 
wych artykułów, które dawnićj innym za- 
rzucał dziennikom. Bez najmnieiszćj różnicy 
bowiem miesza osobę Króla do obrad, prz 
których tylko o Ministrach mówićby należało, 
»łzba deputowanych, powiada ten Dziennik, 
odrzuciła wczoraj bez wszelkich obrad pro- 
jekt do prawa, dotyczący się dotacyi Xięcią 
Nemurskiego. Większość poczytała nawet zą 
rzecz m RZY przystąpić do rozbioru poje- 
dynczych artykułów ; wniesiony w imieniu 
korony projekt do prawa w ohydny sposób 
paękie tymczasowego pytania odrzucono. 

iczba obecnych członków wynosiła 426, — 
Dwieście głosów, reprezentujących w Izbie 
istotną siłę monarchicznego i konserwatysty- 
cznego stronnictwa, domagało. się przynaj- 
mnie) rozpoczęcia obrad, a 226 głosów zakoń- 
czyć je kazało, zanim je jeszcze rozpoczęto, 
Nie możemy sobie podobnego przypomnieć 
postępowania; bo jeżeli łzba niedawno temu 
nie chciała przystąpić do obrad nad artykuła- 
mi wniosku Gauguierowskiego, nastąpiło to 
dopiero po dwudniowych obradach w tej 
mierze. Nie łudzuny się bynajmnićj pod wzglę- 
dem znaczenia owóćj klęski i nie myślimy tak- 
że bynajmnićj łudzić publiczność w tej mierze; 
wczorajsze wotum długo i smutno odbijać się 
będzie; pocisk ten przeciw samćj wy- 
mierzony koronie. Jeden dziennik radykał- 
ny, ma'ący przynajmnićj zasługę otwartości, bar- 
dzo trafnie wczoraj powiedział: » Nie chodzi 
tu bynaimnićj o kilka talarów mniej lub wię- 
cćj, ale o zasadę.* Niech inni mową, zdolną 
tylko głupców złudzić, zwalają przykre skutki 
bezprzykładnego wotum na terazniejszych Mi- 
nistrów, my nie myślimy bynajmnićj robić 
z publicznej sprawy narzędzie kłamstwa. Jak 
to! Czyljż wypada czekać, aż Izba nawet li- 
stę cywilną odrzuci, dla przekonania się, że 
za Ministrari i nad nimi jeszcze jedna znaj. 
duje się zasada, przeciw którćj powstają? 
Wielu z tych, co w. wczorajszóm nieszczę- 
sném głosowaniu udział mieli, nie przejęli się 
znaczeniem tegoź, a to jest jednym powodem 
więcej do zwrócenia ich uwagi na opłakane 
skutki w téj mierze w całćj obszerneści; drugi 
albowiem cios podobnego rodzaju do 
tegoby stopnia monarchią „Poniżył, 
żeby siyicatkowitego jei Zniszczenia 
obawiać należało. A prócz tego, gdyby- 


z „aa 


śmy przed publicznością prawdziwe BR 
nie wczorajszego przegłosowania zataić c acieli, 
czyliżby nam tego umieszczany od sześciu ty- 
godni w dziennikach A pańo. i do- 

112 Czyliż korony nie obsypano potwa- 
zwolił ? Czy r że fo radykalna 


rzami i złorzeczeniam!* f ; 
i burzące stronnictwo» ktore swoje paszkwile 


A ościera; petycye, tchnące nie- 
ka pa pogarda przeciw Królowi dyktuje; 
Królowi nawet liczbę dzieci za winę poczy- 
tuje i koronę obwinia, x izbie niedokła- 
dne i fałszywe dowody składała A kosztem 
publicznego nieszczęścia zbogacić się chciała? 
— Czyliź Pan Cormenin wziął sobie Mi- 
nisteryum za przedmiot swoich pocisków? — 
Czyliż ten deputowany, który karcie posłu- 
szeństwo, a Królowi uszanowanie 1 wier- 
ność zaprzysiągł, wyrzucił całą swą żółć na 
naszę wolną i spokojną monarchią li tyl- 
ko w celu zwalenia. Ministeryum? Po- 
wiadamy bez ogródki: Po tylu usiłowaniach 
w celu podburzenia ohydnych namiętności 
przeciw tronowi, któremu Francya swoję 
wolńość i swój pokój zawdzięcza, po tylu o- 
belgach, miotanych na Koronę, uwaźaną da- 
wniej za najpiękniejszą w świecie, powinno- 
ścią było lzby przekonać kraj o falszywości 
podobnego rodzaju oszczerstw,  Łaiujemy, 
że zmuszeni jesteśmy tak przemawiać, ale lzba, 
a przynajmnićj wotum edy; zdaje się ich po- 
stępowanie uprawniać. czorajsze przegło- 
sowanie jest tryumfem dla Pana Lormenina 
i stronniciwa radykalnego. Niechcenie rozbie- 
rania artykułów albo przynajmnie) słuchania 
poprawek, gdzie idzie o przychylenie się do 
wniosku uezynionego w imieniu Króla doty 
czącego się dołacyi jednego z synów Króle- 
wskich, powiększa jeszcze ważność tego wy 
padku. Mównica nie miała więc odpowiedzi 
na obelgi i paszkwile; rozbierano przez całe 
dwa dni wniosek jednego deputowanego, po- 
czytany przez wszystkich za niepodobny do 
przysęcia, a odrzucono bez najmniejszego za- 
stanowienia projekt do prawa, prost obcho- 
dzący koronę! Powiedziano Królowi: 0o- 
bra prywatne są dostateczne. Nie potrzebu- 
jemy nawet zgłębiać dowodów nam przelo- 
nych, aby przeciwnie dowieść; a równocze- 
gnie dozwolone Panu Lafittowi zabrać głos 
i słuchano tłumaczeń, dotyczących się jedynie 
jego osobistego interesu  Nieużalamy się na 
to; Pan Lafitte korzystał z swego prawa, ale 
może honor Korony tyle przynajmnićj 'ob- 
chodzić nas powinien, co honor Panna La- 
fitta, a Izba winna t 
i Królowi, aby prawo to dopiero po grunto- 
wnćj odrzuciła rozwadze“ — K onstytucy- 
onista tak się o tym przedmiocie wyraża: 


steryum z 


była rządowi, Krajowi . 
’ -prawdopodobierstwem klęski: »Nie jestże to, 


Cześć Izbie deputowanych! Wyświadczyła 
ona parlamentarnemu rządowi i naszym in- 
stytucyom jednę z owych usług, które w dzie- 
jach ludów epokę stanowią! Już nikt na przy- 
szłość nie będzie mógł powiedzićć, że man- 
dataryusze ciała obiorczego Francyi nie re- 
prezentują, 1 źe początek ich niezdatnymi ich 
czyni do wynurzenia życzeń narodu. Już 
nadal każda przesadzona albo niewczesna re- 
forma inpo gonna ARES traci bowiem do- 
wód, na którym się dotąd opierała. łzba do- 
wiodła przy bardzo ważnéj sprawie swojćj 
stałości i odwagi; pojęła ona życzenia narodu. 
Izba posiadała więcćj niż odwagę: okazała 
ona także rozsądek i przezorność. Zaczyna- 
my pojmować taktykę parlamentarną a wczo- 
rajsze posiedzenie dowodzi, żeśmy szybkie 
zrobili postępy. Rozbiór z mównicy byłby 
bardzo wypadkowi temu zaszkodził: Ostate- 
czne stronnictwa ożywione są pałającemi na- 
miętnościami a niekiedy nawet nienawiścią, a 
te umiarkowane i sumienne zdania obrażają. 
Gdyby się z gwałtownemi byli popisy wali 
mowami, gdyby Króla choć bezpośrednio 


„do obrad byli wciągnęli, bojaźliwwe umysły 


byłyby się zatrwożyły i ministeryalny projekt 
do prawa dla tego tylko przyjęły, aby Od siee 
bie oddalić pozór nawet pocisków, nie zga- 
dzających się niejako z ich wiernością la 
monarchicznych instytucył, - Milezenie, któ- 
remu się wszystkie stronnictwa tak roztropnie 
poddały, usunęło wszelkie nieporozumienia. 
hazdy głosował podług swego sumienia, a 
Rek, do swego głosu u siebie zatrzymał 
Lróla całkiem z obrad wyłączono, i na sam0 
Ministeryum spada odpowiedzialność za Wy* 
rok parlamentarny, « : „al 
król jeszcze dymissyi Ministrów nie przy- 
jal, tylko sobie dwa dni do namysłu zostawi”. 
Nikt juz przecież nie wierzy, aby teraźniejsze 
Ministeryum po klęsce takowćl przy sterze 
rządu utrzyrać się miało. Gigga już nawet 
o obradach między Królem a fanem Guizo- 
tem i Xięciem Broglie, Obawiać się jednak 
należy, że nowa ministeryalna kombinacya 
nie tak zaraz do skutku przyjdzie, bo upadek 
całego gabinetu był w ogólności rzeczą nie- 
spodzianą, a mnóstwo winisteryalnych kan- 
dydatów widocznie się z Królem poróżniło. 
Od 1830 roku żadne Ministeryum nie miało 
rzy ważnych pytaniach tak znacznćj więk- 
szości przeciw sobie, jak teraźniejsze, Mini. 
sterya z dnia 11. Października i 6. Września 
upadły mniejszością jednego głosu, a Mini- 
dn. 15, Kwietnia usunęło się przed 


powiada jeder tutejszy dziennik, uszczy- 
pliwym epigrarmmatem przeciwko ludziom, 


"SERA 
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którzy swych poprzedników zwalili, jakoby 
"nie byli dosyć parlamentarnemi, i którzy 
dali do zrozumienia, że sami ledynie byliby 
w stanie zaprowadzić we Francyi rząd par- 
lamentarny. « A , A 


Dziennik sporów już także udziela. 


wiadomości o wypadku odbytych w Paryżu 
konferencyi handlowych, mówiąc: „Zawiąza- 
ne przez Ministerstwo 15, Kwietnia w począ 

tkach r. 1858, a przez teraźniejszy gabinet po- 
pierane układy o zmianę angielskićj i francu- 
zkićj taryfy celnej, zbliżają się do konca. Kom- 
missarze zgodzili się na środki dlasobu stron 
korzystne. Anglia będąca nadewszystko kra- 
jem fabrycznym, dozwoli przywozu naszych 
win i wódek pod warunkami mniej uciąźli- 
wemi; podobnie niektóre wyroby naszych fa- 
bryk, jak np. zwierciadła i obicia, -podlegać 
będą mniejszej opłacie celnćj. Francya z swej 
strony zniży cło na różne wyroby angielskie 
i cofnie niektóre zakazy; cło od przędziw któ- 
remi Anglia nasze targi przep: lnia, tylko o nie 
wiele będzie podwyższone. Układy te, jeżeli 
przez parlament i lzby jak się tego spodzie- 
wać należy, przyjęte zostaną, polepszą nasze 
z wielką Brytanią stosunki.« Tenże dziennik 
donosi że z Holandyą podobne układy są roz- 
poteat, których zasadą ma być otwarcie dla 

rancyi żeglugi na Renie. 


STR wł(Constitutionel: Udzieliliśmy "różnimy, 
prze 


niejakim czasem listę posłów , sekretarzy 
i osób przywiązanych do poselstw , którzy o- 
puścili swoje posady, aby w Paryżu czas 
przyjemny przepędzać. Zwracaliśtmy uwagę 
na tę powszechną a zadziwiającą dozercyą, 
w czasie kiedy sprawy Europy znajdują się 
w takem zawikłaniu. Minister spraw ze- 
wnętrznych nie mógł bez uchykienia swojćj 
powinności i narażenia się na odpowiedzial- 
ność, znosić dłuźćj tego zebrania się w ;eden 
punkt osób, które za granicą nasz rząd repre- 
zentować mają, a w skutku tego wszyscy a- 
jenci dyplomatyczni otrzymali rozkaz, aby 
niezwłocznie wrócili na swoje miejsce, 

P, Durand oznajmił w dz. Capitole, że 
sprzeczkę © rodzaju znalezionych u niego pa: 
pierów zakończy jednóm słowem, a tein sło- 
` wem jest: że żadnych papierów u niego nie 
znaleziono. 

Rząd zajmuje się od dawnego czasu pro- 
jektem do prawa, mającego na celu wpro- 
wadzenie innego systemu karnego w Francyi. 
Okoliczność ta daje powód dziennikom do 
różnych uwag i spostrzeżeń. 

nia 22. Lutego, 

Chociaż Król aż do dzisiejszego poranku 
podanych przez Ministrów prośb o uwolnie- 
nie ich od urzędu nie przyjął i chociaż tu 


i ówdzie wynurzają domyst, że wszyscy albo 
/ przynajmnićj kilku Ministrów wydziały 


swe 
zatrzymają, nie ulega jednak żadnej wątpli- 
wości, że ód chwili, w którćj Pan sauzet 
wypadek głosowania nad projektem dotacyi 
ogłosił, przesilenie ministeryalne nastąpiło, 
które się inaczćj zakonczyć nie może, jak mia- 
nowańiem nowego Miuisteryum, Odtąd 
więc na to przygotowanym być trzeba, że 
może przez kilka tygodni codzień nowe list 
m nisteryalne w gazetach wychodzić będą. 
Już dzisiaj krzyżują się w dziennikach wszyst- 
kie nazwiska, przy podobnych wypadkach 
zwykle wymieniane.. Król Hrabię Molć do 
siebie wezwał! Xiążę Broglie N. Panu usza- 
nowanie swoje złożył! Hr. Malé porozumiał 
się z Panem Thiersem! P. Thiers odbył długą 
naradę z Panem Guizot? Pan Dupin wyma- 
wia się ź przyjęcia wydziału! — i t. p. (raze- 
sa powtarzane już dzisiaj. =Potrwa to może 
dopoty, dopóki jaki nieprzewidziany wypa- 
dek niespodzianie nowego gabinetu u steru 
zarządów nie postawi. ; 
Presse gani sposób, w jaki Dziennik 
sporów o potępieniu projektu dotacyi wspo-` 
mina. „I my (powiada t'resse ) tego jesteś- 
my zdania, że ani siebie ani innych pod wzglę= 
dem znaczenia tego wypadku łudzić nie trze- 
ba; ale w tćm się od Dziennika sporów 
z że'znaczenia tego do korony zastó- 
sować nie chcemy. Korona złych miała do- 
radzców; jest to dla nićj już dość wielkićm 
nieszczęściem, nie potrzebujem więc dążności 
tego przegłosowania jeszcze w gorszćm wy- 
stawiać świetle Owszem śmiało potwiada: 
my: nie jest to korona, przeciw którćj czar- 
nemi gałkami oświadczyć się chciano! Być 
może, że kilku deputowanych i do tronu sa- 
mego godziło, ale nierównie większa część. 
głosowała ‘tylko przeciw Ministrom, którzy 
nieszczęsną powzięli myśl, niepopularność 
swoję z tem łączyć prawem i do tej pierw- 


* szćj przewrotności dodać jeszcze brak stałości 


1 godnćj postawy. Więc tylko dzień 12, Maja 
doznał porażki; może inni porażce tćj bardziej 
rozciągłe nadadzą znaczenie; ale kto się być 
mieni organem konserwatywnego stronnictwa, 
nie powinien w taki popaść błąd.a 

„Dzień 20. Lutego był (powiada jedna z tu- 
tejszych gazet) najweselszym z wszystkich dni 
tegorocznego karnawału. Przed południem 
wybór dwóch nowych akademików ,-w po- 
łudnie odrzucenie projektu uposażenia, popo- 
łudniu dymissya 9 Ministrów, a wieczorem 
nowa komedya Ścribe'go! i Rs. 

Xiążęta Orleans i Nermoūrs przybyli znowu 
do w że Zdaje się, że w Uompiegne wo» 


tum lzby doczekać się chcieli i że po niepo» 


myślnym onego wy padku podróży do Bruxelli 


niekontynuówali. > | 

o osetia Pana Guizot do Londynu 
wśród obecnych okóliczności więcćj ps wt 
wy nie ma, Zatrzyma się zapewne nz aż 
do urządzenia nowego iuad BSA ; dru- 
gić; strony jednakże rozumieją; e 20 ia 
wziętość posiadającego Reprezentanta Från- 
cyi w I ondynie tak „pią czuć się daje, że 
już- z tej przyczyny układy celem urządzenia 
nowego gabinetu ile możności przyspieszone 
zostaną. Ł nadchodzący nowy wybór ofice- 
rów gwardyi narodowćj czyni rychłe, utwo- 
rzenie Ministeryum, któreby posiadało zaufa- 
nie narodu, potrzebnćm. 

W ielkie wczoraj wieczorem przedsiębrane 
środki ostróżności po części i dzisiaj jeszcze 
trwające, śzczęściem okazały się być bezpo- 
trzebnemi. Przez o wieczór w stolicy naj- 
większa panowała spokojność. W dzielnicach 
St Denis i St Martin kilka domów było 
oświetlonych, ale te znaki radości nie żnala- 
zły wiele naśladowców, + +8 

Rząd ogłasza dzisiaj następujące telegraficz- 
ne depesze: | „Podprełekt Bajoński'do 
Ministra spraw wewnętrznych. ba- 
jonne, dnia 20. Łutego. Królowa Regentka 
dn. 18. osobiście posiedzepia Stanów zagaiła. 
Królowa Lzabella była na tym obrzędzie obe- 
eną; spokójniość publiczna żadnćj nie doznała 
przerwy.*— li. „Poseł francuzki do Mi- 
nistra spraw zagranicznych. Madryt, 
dn. 18. Lutego  Krolowa Regentka w towa- 
rzystwie Królowej Izabelli dzisiaj sessyę Kor- 
tezów zagaiła. NN, Panie przez zgromadze- 
nie i w drodze przez lud z największym za- 
pałem były przyjmowane: Mowa od tronu 
zyskała «żywe oklaski, Madryt pocieszający 
w każdym względzie przedstawia widok. ` 


Anglia. 
Z Londynu, dnia 20. Lutego: 

Wczoraj były po raz pierwszy pokoje u 
Królowćj po jéj żamężciu, i przy tćj sposo- 
bności przedstawiono jć! znaczną liczbę cu: 
dzoziemców, a między tymi także Kapitana 

wardyitureckićj i' różnych S rawujących 
interessa, Sekretarzy poselskich “ï innych 
ezłonków poselstwa. Xiążę Wellington, zno- 
wu nieco zd owszy, chciał także być u Kró- 
lowćj, ale nieprzyjemne powietize wstrzy- 
malo go od tego. Poprzednio wręczył Poseł 
Wirtemberski, Hrabia Mandelsloh, Królowej 
pismo swego monarchy. l 

Z Aden nadeszły tu nowsze wiadqjności o 
sporach zaszłych tam między załogą angielską 
i starym Sultanem, Ponieważ mu się nie po- 
wiodło wyrugować Anglików, postanowił 


Jerzego Anson, Pulkownika 


WEIĘE złożyć się z tronu. Nastąpił po nim 
starszy syn jego a pierwszym czynem nowego. 
władzcy było, że brata swego wydał Angli- 
kom jako zakładnika i ręko mię przyszłćj 
przyjaźni Arabów z Anglikami, 

Spectator wyrachował, że Niążę Al. 
brecht przez mianowanie go Feldmarszałkiem 
jeszcze 2000 funt. szter!. rocznćj pensyi otrzy- 
ma, a jako Pułkownik pułku 7 g 1400 
funtów. a Aii 3 » 

W. Cork w skutek zbawiennych zabiegów 
księdza Mathew, założyciela towarzystwa 
wstrzemiężliwości, 300 szynkowni wódką 
przedawać przestało i zbankrutowało. 

Kuryer uważa, iż to nie wielkim zaszczy. 
tem dla kraju macierzystego, że Owena prze- 
wrotne zasady (socyalizmu) tyle zyskują zwe- 
lenników , podczas gdy w Ameryce wcale ną 
nie nie zważano. Na to odpowiada Globe: 
« Nic to dziwnego; w. państwach zj-dnoczo- 
nych Ameryki _nie' ma: Biskupa Exeterskiego, 
który właśnie na nauki Owen'a uwagę publi- 
czności zwrócili :* i 

Wczoraj) na Tamizie statek parowy Man- 
chester i barka lyrian tak silnie o siebie 
uderzyły, że ostatnia zatonęła, przy czem 5 
osób utraciło życie. 

Projektowany na r. 1840 wydatek na mary- 
narkę wynosi 5,576,975 £. szter. to jest 372,154 
więcćj niż w roku przeszłym. Liczba ludzi 
w służbie morskićj jest na 35,151 żołnierzy 
i chłopców okrętowych podana. 


4 Z dnia 241. Lutego. 

Owdowiała Królowa d. 9. Marca panującój 
Królowej i małżonkowi jéj wielki da festyn- 
Xiążę Albrecht na wielkich pokojach one- 
gdaj w pałacu St, James, ukazał się w towa- 
rzystwie następujących urzędników Swego 
dworu: VWiscounta koresdicń Generała ir 
Wylde i Pana 
Seymour. Pułkownik Wylde, koniuszy jego, 
znajomy jako dawniejszy Kommissarz angiel- 
ski w głównej kwaterze sę kich Lord 
Boringdon Szambelanem “+ sr »., Oprócz 
tego zostańie jeszcze Lord Robert Grosyenor 

kawalerem J, 8 W.. . 
'Torysowskie gazety mocno to ganią, że 
Królowa ani razu o stanie zdrowią Xięcia 
Wellingtona się nie dowiadywała, chociaż 
Xiążę przez dwa dni dość niebezpiecznie był 
chory; zwalają naturalnie winę téj oziembło 
ści na Ministrów, Zresztą Xiążę o tyle już 
zdrowie rób kk że od dnia wczorajszego 
buletyny o słabości jego wydawać przestano. 
A mairał Eliot, obecnie dowódzca siły zbroj- 
nćj angielskiej nad przylądkiem Cap, zostanie 

naczelnym wodzem wyprawy chińskićj. 
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Pogłoskę, jakoby Kiążę Albrecht ułożył 
operę, mającą być wkrótce na Drurylane-tea- 
trze przedstawioną, gazety ministeryalne zbi, 
ają. k í Í i jii 
H.i.8.z,p a DAY taksii 
Z Madrytu, dnia 13. Lutego 

Gazetadworska donosi, że Donna Iza- 
bella (młoda Królowa) zupełnie zdrowa. -> 

Castellano pisze, że Pułkownik pewien 
francuzki z ważną missyą rządu swego do 
giównćj kwatery Xięcia Vitoryi przybył. 

Z nad-granicy Hiszpańskićj: 

Bajonne, dnia 17. Lutego. Dzisiaj: roz- 
chodzi się tu pogłoska, że Xiążę Vitoryi 6000 
wojska wyprawił, aby prowincye Biskajskie 
militarnie osadzić. s 

Przywódzcy karolistów, Bep del Oli, który 
we wsi Pous był opasany, udało się z oddzia- 
łem swoim szczęśliwie ujść, 

Niderlandy. 
Z Amszterdamu; dnia 24. Lutego. 

( Gaz. pow. Lipska.) = Nadeszłe tu przeź 
Francyę doniesienia, że Anglicy to bardzo za 
złe wzięli, iż Holendrzy port Baruh w la- 
dyach wschodnich gwałtem zajęli, wielkie tu 
sprawiły wrażenie. Na giełdzie wiadomość 
ta niejaką rozpostarła trwogę, kiedy się oba- 
wiano, ażeby z tego zajęcia rząd angielski nie 
korzystał jako z pozoru aby opancewać nasze 
wschodnio -indyyskie posiadłości, te najwięk= 
sze skarby korony holenderskićj” Wszakże 
wkrótce się dowiedziano, Że wspomniany 
port nad brzegamı zachodniemi Sumatry leży, 
na którćj to wyspie oprócz załogi holender- 
skićj tylko krajowcy. się znajdują, że zaś euro 
pejskie mocarstwa Żadnego do 4«ć] wyspy pra 
wa rościć sobie nie mogą“ : 

Austry a. 

Z Wiednia, dnia 15. Lutego 

| ( Gaz. powsz.) — Wiadomość o odwołaniu 

Posła rossyjskiego, Pana Tatszew, i o mia: 

nowańmiu w miejsce jego Ministra wojny, 
Hrabi Czerniszewa, jest zupełnie plonną, 


e Turcy a i 
Z Konstantynopola, d. 31. Stycznia 

Traktat handlowy między Porią a Szwecyą, 
został w d. 23. ostatecznie zawarty. 

Z mianowania Said Baszy, Kapudanem Ba- 
szą, wynikła potrzeba wybrania męża z za- 
szczytnćj służby znanego, «by mu powierzyć 
dowództwo znajdującć się w Alexandryi floty. 
Wybór padł na Mustaphę Raszę byłego Ge- 
nerala dywizyi marynarki, i Sułtan mianował 
go Kalmakan- Kapudanem czyli zastępcą Ka 
Lay Baszy, przenosząc na niego dozór nad 

otą dopóki ta do Stambułu nie powróci. Wy- 
dany w tym celu przez Sultana frman wy- 


słany jest, do Mechmeda Alego jako też do 
Mustaphy Baszy, który z flotą w Egipcie się 
znajduje. "3 Net" 


6 ma 


Rozmaite wiadomości. 


Z Kolonii, dn. 22. Lutego. (Gaz. Kolońs.) 
— Odebraliśmy tu z Warszawy pewną wia- 
domość, że Cesarz Rossyjski Panu John Co- 
ckerill leżące w pobliżu Warszawy znaczne 
dobra koronne wraz z wielką rękodzielnią 
darował. Chociaż zabudowania w tych do- 
brach już są okazałe, mają być jednak jeszcze 
znacznie rozprzestrzenione, na co poiabnę 
kapitały już są przekazane, — Technicznym 
dyrektorem SG zakładów mianował P. Co- 
ckerill kolończyka, Pana Roberta Lautz, 
który nad 600 robotnikami dozór mieć będzie, 

Eni 

(Z Gaz. Por.) Bióro gazeciarza Paryz- 
kiego. (Dax ciąg.) — Jest przymuszony, choć 
mieszka w Paryżu, prawie całkiem Żyć na 
półwyspie: tam obozuje, jeździ na czaty, sta- 
cza krwawe boje. Rozumie się samo przez 
się, lubośmy tegó wyraźnie nie powiedzieli, 
że mówimy .o gazecie, która przecie ma je- 
szcze jakowyś wźżgląd na prawdę i szacunek 
dla publiczności. ; Jakoż ;eżeli redaktor spraw 
zagranicznych, nie przyjmuje do swćj gazety 
kłamiwxchi iedorzecznych doniesień, które 
gazety „w obDrćj]. wierze powtarzają; naten- 
czas mie tak łatwe to jest zadanie między tylu 
sp:zecznćmi i przesadzonemi . doniesieniami 
zbliżyć się do prawdy. -Drugi Redaktor ob- 
jal wewnętrzne sprawy i politykę. Doniego 
należą zmiany ministeryum, posiedzenia m m 
jęgo rzeczą jest mieć na oku bohaterów efe- 
merycznych w polityce, zagajać izby, rozwią” 
zywać nazawilsze ministeryalne dyskussye; 
intrygować latać wszędzie zazierać za poli- 
tyczne kulisy, jadać nawet i sypiać z panami: 
Mole, Thiers. Dupin, Guizot, posłuchać ich 
osobliwie w prywatnych kanferencyjach i t. d. 
— Konstytucyjna*i reprezentacyjna atmosfera 
jest jego żywiołem, którym oddycha, a do 
tego potrzeba płuc mocnych. bo najużyte» 
czniejszych sprzętów na stole, należą dwoje 
nożyć, jest to buława gazeciarzy, za pomocą 


+ których, rozmaite wydarzenia w stolicy lub 
na prowincyi zdatne do gazety, z innych cza- 


sopismów bez litości wyrzynaią. — Ten urząd 
zdawałby się na pierwszy rzut oka, nie zbyt 
trudny, ale rzecz się ma przeciwnie. Trzeba 
posiadać wiele przenikliwości i taktu, aby po- 
znać co się święci. Najtrudnićj jest sa a 
się nawałowi appmaiok „doniesień, które się 
pod tysiącznemi kształtami do gazet wkradają, 
raz, aby nie opłacić kosztów insercy jnych, 
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i6j zwrócić na się uwa- 

potem, aby tém m. wym Nie można sobie 
gę oszukanych Ge Aapke $ bł. pear 
tego wystawić jakie Ks 4 
myslny” Francu, aby abo jc czarno: 
Sai Ręka pg t pearabi, któy daw. 
nym sposobem usiadł na łuku przy pont neuf 
naprzeciw kawiarni Roy al, gdzie są wy borne 
lody, i na które zjawisko natury zwraca się 
uwaga zów i światłćj publiczności. 
Drugi raz jest to mularz, który spadłszy z wy- 
sokiego rusztowania, zawdżięcza swo'e życie 
dynie biegłości w sztuce lekarskiej sławnego 
Etara NN. przechodzącego tamtędy — przy- 
adkiem. t rzeszłćj zimy zmarzła Sekwana 
całkiem przy Bercy i wielu ludzi przechodziło 
o lodzie pomijając mostowe. wnet czyta- 
liśmy w gazecie rozczulającą historyę o pięciu 
nięszczęśliwych, którzy obok mostu Bercy 
załamawsy się na lodzie, utonęli wszyscy, nie 
zostawiwszy po sobie najmniejszego znaku, 
Szkoda tylko, że cała ta okropna historya była 
puszczonym postrachem przez Akcyonaryu- 
szów mostowego, Oto przychodzi jeszcze 
jeden redaktor; przybywa on właśnie z try- 
bunału, gdzie sądzono interessujący proces 
i przynosi trzy kolumny sądowej kroniki. Inny 
powraca z izby deputowanych i rozkłada na 
stole mnóstwo papierów , stenograficznem pi- 
smiem w nojwtiąksbysu pospiechu pokreślonych. 
Widzisz, jaki zmęczony, pięć godzin ciągle 
z niesłychaną skwapliwością spisywał debaty 
rozhukanego posiedzenia, pochwytując każde 
„słówko, a nawet wykrzykniki i poruszenia 
tych panów. Musi oń każdego przery warące- 
go tok obrad na pierwszy rzut oka poznać, 
aby nikogo ani jednego prawa nie pozbawić. 
Ww głowie tego stenografa krzyżują się pro- 
jekta do praw i w fantastyczny m tańcu krążą 
przed sę oczyma. Jego jest rzeczą teraz te 
stenograhczne koślawe kreski zamienić na 
zwyczajne pismo, na które już czeionkarze, 
jako na swą zdobycz czyhają, i jeszcze mokre, 
rozerwawszy je między siebie; jak harpije 
jakie, na powietrzu składają. Stenograf, ten 
suęczennik reprezentacyi narodowej, I naj- 
dłuższe opóźnienie godziny obiadawćj męż- 
mym umysłem znieść musi, zasiadając dopiero 
razem, rozumie się o jednym czasie, z pana- 
mi deputowanymi do stołu. $ Innych redak- 
torów czeka jeszcze w p pasini poobiedniej 
nowe zatrudnienie. tenczas prz bywają 
autorowić, księgarze z najnowsżćmi swćmi 
płodami , i tysiąc innych supplikantów, któ- 
rzy nie pytając się, czy to lub owo stosuje 
się, lub godne jest ogłoszenia, usilnie o jak 
najkorzystniejsze zalecenie proszą. Tu musi 
się redaktor uzbroić stałością prawdziwie ka- 


tońską, aby nie uległ natarczywości i poku- 
szeniu i nie spuścił z oczu raz przyjętych za- 
sad i interessu eyci czytelników, A i tak 
prawie nie poconna, anajdując się mi 
Scylla i Charybdą, nie uczynić erri toz 
cessyi dla tego lub owego; kiedy tysiączne 
rozliczne względy, to polityczne, to litarackie 
tego gwałtem wymagać się zdają, Nareszcie 
przychodzą jeszcze ludzie, którzy pod pozo- 
ret pilnego interessu; chcą na słówko roz- 
mówić się z pierwszym redaktorem, i obse- 
sem do jego własnego pokoju wpadają, Ten 
pilny interes jest zwyczajnie rozwlekła hista- 
rya, nikogo nieobchodząca, a którą biedny 
redaktor z wielkiem udręczeniem cierpliwie 
aż do końca ze wszystkiemi szczegółami wy- 
słuchać musi; choć już jest późno, a nie je- 
dno jeszcze do załatwienia pozostaje, W na- 
grodę za te nieznośne nudy otrzymują niekie- 
dy redaktorowie od swych politycznych przy» 
jaciół i mężów wysoko stojących, najszacow 
niejsze doniesienia, wynagradzające ich sọ- 
wicie za calogodzinne unudzenie O szóstej 
godzinie próżne jest Biuro, ponieważ redakto- 
rowie idą na obiad i pauza ta trwa aż do go- 
dziny dziewiątej. Wtenczas rózpoczyna się no- 
wa praca; zbieraą się nowości południowe 
i doniesienia z pism wieczoanych i porządkuje 
cała gazeta. Najwyższy porządkowy impe- 
rator: oświadcza, źe ma za wiele polityki lub 
feuilletonów literackich, to jest artykułów o+ . 
światy się tyczących; ale mu jeszcze brakuje 
sto pięćdziesiąt dwa wiersze do wewnętra- 
nych spraw, tyczących się pokoju i szczęśli- 
wości kraju. Te na prędce dorobić trzeba. 
Około północy wszyscy swoję pracę 5K0Ń- 
szyli, wyjąwszy faktora (korrektora), który 
z piórem w ręku poluje na błędy drukare 
owę odradzającą się hydrę drukarską, którćj 
nikt nigdy wytępić nie zdoła. „W czasie no~ 
cy są w ruchu prassy, a rano składają się nu- 
każda godzina nowe 


mera, Tym sposobem wodny 
rzynosi zatrudnienia, !oczem posyła się 
Eu ewskiemu prokuratorowi przez odpowie- 


dzialnego redaktora podpisany exemplarz, 
Skoro gazety poranne juź są wygotowane, 
przystępują do wygotowania gazet na pro- 
wincyę. Redaktor wykreślą z e*xemplarza dla 
on u tk s Pan ia wj teatralne, 
WY : /ża ma interes, a 
aaae Tatar wawa artyku "prod 
a 5 $ , poczém ` 

SiE pocię przesyła, Tya poza Talo? 
4 wę , sposobe abrya 

ku sie gazety, dień w dek wyjąwszy BL 
ćneralne o kę: b, I: oprea licznego 

48 5 TA ztabu redaktorów , policzymy 
ych urzędnikówy, niezmierne stęplowe kos 
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szła; wyznać trzeba, że gazeta: w Paryżu ol- 
pbrzymiem jest przedsięwzięciem. =; | © 60“ 
( Dokończenie nastąpi). 
s É r 
SPRZEDAZ KONIECZNA. s 
Główny Sąd Ziemański w Poznaniu 
Wydział 1. 3 i 

Dobra szlacheckie $ędzino, Sędzinko 
i Zalesie, zwyłączeniem dóbr Sarbi, w po- 
wiecie szamotulskim, przez dyrekcyą ziem- 
stwa oszacowane na 68-722 tal. 22 sgr. 6 fen, 
wedle taxy, mogącćj być przéjrzanéj wraz z 
wykazem hypotecznym i warunkami w Regi- 
straturze, mają być 

dnia 29. Czerwca 1840. 

przed południem o godzinie 10. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane. 
Niewiadomi z pobytu sukcessorowie Urszuli 
z Prusimskich zamężnćj byłćj Pulkownikowećj 
d'Aifonce, jako też wszyscy beż 0h re- 
alni zapozywają się na takowy pod uniknie- 
niem prekluzyi, ninićjszem publicznie. 

Poznań, dnia 16. Listopada 1839. 
p—s 


` 


SPRZEDAZ KONIECZNA. >A 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu; 


iat L > k 
Dobra szlacheckie Linie z przyległościami 
w powiecie Bukowskim, przez Dyrekcyą 
Ziemstwa oszacowane na 25,996 Tal. 24 sgr. 
2 fen. wedle taxy, mogącćj być przejrzanej 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w Registraturze, mają być 
"dnia 7. Maja 1840. 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
swykłem posiedzeń sądowych sprzedane. 
Poznań, dnia 15. Października 1839. 


mamoa D 


Nad pozostałością Ur. Karóla Münchow, 


Porucznika przy 19tym pułku piechoty, któr 
tu Aa) ię fiysżzyh i3. Październ. 1837. umarł, 


otworzono dziś proces spadkowo -likwidacyj- 


ny. Termin dy podania wszystkich pretensyi 
wyznaczony, przypada na: zień 7. Kwie- 
tnia 1840. rano o godzinie 10tćj przed 
południem w izbie stron tutejszego Sądu 
przed Deputowanym Assessorem Sądu Głó 
wnego, Ambronn. s ; A 
Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utraca'ącego prawo pierwszeństwa jakieby 
miał uznany, i z pretensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo- 
nych wierzycieli pozostało. 
- Poznań, dnia 9 Grudnia 1839 É 
| Król. Pruski sąd Ziemsko-miejski, 


aisiie. OBWIE-ZGZENIE. * i 
W dniu 16 Marca r.b.o godzinie 10. zra 
sprzedane będą przez publiczną licytacyą za 
gotową zaraz zapłatę ma: dziedzińcu domu 
Ziemstwa 34 barany pochodzące z zarodowej 
owczarni, na który chęć kupienia mających 

się niniejszćm wzywa. 
W Poznaniu, dnia 21. Lutego 1840. 
Dyrekcya owczarni zarodowćj, 
ma O a a a 
Y Olbrzymie Rohańskie kartofle, szefeł 
po talarze, sprzedaje Dominium Kobylopole 
pod Poznaniem, 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


: 46 Na pr. kurang 
Dnia 2]. Lutego 1840. pa : 

š „ | papie- | goto- 
f prC.] rami | wizną 
Obligi długu państwa , . « , 4 | 104; | 103} 
Pr, ang, obligacye 1830.. « , 4 į 1033 ! 4034 
Obligi premiow handlu morsk, —| 73; 73% 
Obligi Kurmarchii z bież. kup, 34] 10255) 10tr$ 
Əbligi tymcz. Nowćj Marchii dt 33] 10235) 101i$ 
Berlinskie obligacye miejskie , 4 | 1044 | 103 
Królewieckie dito a 4j — > 
Elbl kakie k ika" e 44) — — 
Gda ie dito w tT: e” o FH 4T4 — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 102; | 4043 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego „ 4] — |105} 
WVschodnio - Pr, listy zastawne , 34] 1023 | — 
Pomorskie GRY 1-65 34] 1034 | 102 
Kur- i Nowomarch. dito  , , 34] 1033 | 1035 
Szląskie ito 434%, 3 — | 402 
Obl. zaległ. kap, i prC. Kur- i No- 

wćj-Marchii „ . . „ , = 944 a 
Złoto al marco « « e „ „ | = | 245 = 
Nowe dukaty , , « « „i m 18 = 
Frydrychsdory s „, « « „ „ f,— 123 125 
Inne mońety złote poŚtalarów . | — diz] Sié 
Disconto . , k . -f 3 4 


a a 
Dn. 28. Lutego 
1840. r. 

a A O ANC 
od 'do 


Tal. sgr. fen. f Tal. sgr, feo. 


Ceny targowe 
w mieście 
Poznaniu 


Pszenicy ŚREREEC śro 


GAJ a: E 0 09 0813 E I e 1 2 
Jęczmieniadt . . „ . . |--|22] 6j— 24] 6 
Owsa dt. .-. = 19|-—| — |20 6 
'Tatarki dt. > —|af] 6|'1—|— 
Grochu dr . . .., „ „|idzi-| 1! 5= 
Ziemiaków dt. . . . „|>| 3) 6] —|10— 
Siana cetnar . . . = 19) -|-- 149| 6 
Słomykopa. s sie 4)25|—| 5 —|— 
Masła garniec , . > 115)=| 1 20/-— 


Spirytust beczka. + + « | sA dł | e 


